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rze czuli dokładnie i szanowali boleść tych w ojow n ik ów ; złożyli oni sami
'   1_L ' . .  ! aIaIi a . d n c 7 n i a  n«T e a t r  w o j n y  b a d e  ń s k ej.  — D o n a u e s c h i n g e n ,  dnia 1. p

W I . L .  teraz J . L d l  rap .r .  j . r t e r . U . j . r .  8 M » .
■hieneral bryttadv Kioto,v n .  ła .a . lz i .  dawniij j a i  . .n .e n o n r j  prośby ™ . -  

s i l t .ń có w  ł  Uebertingen i Mbrsburg. j .k o t e i  „  siarek  
Jego wkroczył dzisiaj z 3ma batalionami po 1 0 0 (  > . ,
siwolcżeru>v i 4 L kkl.m i d . id .n .1  d .  U .b .r l i .g .n  1M . r . b . r p  Sal1 » •
Jenerał głównie dowodzący Peucker w ysłał n a t y c h m i a s t  adjutanta s cg 
heskiego majora dn Hal l ,  do jenerała bawarskiego i wezwał go o i i ,  
cznego ustąpienia z Scckrcis; zarazem polecił jenerałowi Schaffe , )  ę
niedał obalamucić w obsadzeniu i rozbrojeniu obwodu jego naczelnie 
„  no w iecie tym powierzonego; wreszcie aby uprzejmością przyjacielską 
wszelkiego starcia się z wojskiem bawarskiem unikał. Równocześnie przy­
b y ł  także kapitan Krismanich, oficer z sztabu jenera.nego ks .ęca  Karola 
Schwarcenberga, jenerała anstryackiego komenderującego w Bregenz, oświad­
cza J e  w imieniu j e g o , że książę z korpusem swoim wynoszącym około  
0 0 0 0  iołnierzy oddaje się. pod rozporządzenie jenerała Peuckera . działa- 
Z  L o  popierać zamyśla. Pomoc ofiarowaną wprawdz.e z wdzięcznoscą
oceniono, nie takową jak najwyraźniej odrzucono, dając do " ° * um i,n ' *
• k też o tern kapitan Krismanich w podróży swojej i głównej kwaterze
Peuckera dostatecznie mógł się przekonać, że niema juz nieprzyjaciela z kto-
rvmbv wojnę prowadzić trzeba, a siła korpusu pacyfikacyjnego nadto jest
w ^ s u r c la la  do utrzymania porządku prawnego w Seekreis. -  W e  ług  
wystarczającą y I Krismanich korpus ow  austry-

S Z k J  składa s i ę i d  w ó ch b fy g .d  , j e d n ą  d o w o d z i  jeneralmajor lej,ner a ma
kwaterę w Bregenz, a drugą jenerał major G o rger , główna w a f  0 ' v Feldkirch. -  Ogółem być ma 81  batalionów piechoty, w ynoszących  

7 Q0 0  żołnierzy 2  dyw iziony  szwoleżerów W indischgratza, 1 dyw izyon  
l  T n s t e i a V  j fi szwadronów po 1 5 0  ludzi 9 0 0 0  jeźdźców. Artylery.
3  6 f » C r U r i e  piesze. 1 , W u n t o w . , Po , dział ,  1 baterya rakiet-

ników i 1 oddziału pionierów.
K o n k t a n  Z, da 1 2 .  Lipta. -  M a r k u r ) '  s i w a b s l t  pt>ł«: tak nam

, ie  id a ie  t a l M - J  się » snu Slęb»kks o obudzili. H W . j  , , « < »  w  w , .I -

w y s z ł a  d t p  ) > J i e n e r a i n r r vi ał  i ch z r a z u  c o k o l w ie k  me -
m n r z e c i w  a r m  n a d c ho dz ąc e j .  J e n e i a ł  p r z y j ą i  • ..r,
łask a wd e t  ćmi s łow y ,  iż czas już jest najwyższy, aby przyszli, gdyz inacz 
byłby  ich kazał sprowadzić przez towarzyszów swoich (tu wskazał na ai-  
maty) Z apytał,  czemu miasto jeszcze chorągwi m ew y w, es, lo ;  pokazano 
mu na wieżą kościelną, gdzie chorągiew buła powiewała; niespostrzegl 
iei dotąd i dodał, że przedewszystkiem należało chorągiew badenską w y  
wiesić ' 0  godzinie 11 przeszła straż przednia przez m iasto; o godzinie 
pierwszej obsadził korpus miasto, w liczbie 5 0 0 0  zołmerzy samych Hes-  
I L  i został natychmiast u obywateli rozkwaterowany. Urzędnicy kto- 
Tly  byli do Szwajcaryi pouciekali,  teraz powrócił,. Nakazano, aby dzisiaj 
wszelką broń, proch i o łów  w budynku miejskim z ło z y c ; przytern ogło­
szono aby po godzinie 9 nikt się na ulicach n.epokazy wał. Z Kreuzlm-  
geu odprowadzają w ychodźców  oddziałami po 1 0 0  do 2 0 0  w głąb bzw aj-

C ,r N o J a  gazeta ziirichska zamieściła artykuł nadesłany z podpisem: arysto­
krata który był obecnym przy przejściu korpusu Sigla do kantonu Zurich. 
W  artykule tym pomiędzy innemi powiada: zdawałomi s i ę,  iz zoln ,®‘'z® C,1 
wciąż jeszcze cieszyli się nadzieją, że niebędą potrzebował, bron, składać, 
T  d y C  teraz konieczność w y sta w io n o ,  widać było ów  ponury niemy 
gniew dowódzców w ojsk ow ych : artyłerzyści niektórzy n ' ^ g h  pokry
zawstydzenia swego. Zresztą wszystko się w porządku odbyło;  szezupla  
liczba wojska zurichskiego, które było obecne, tak oficerowie jak i zolme-

broń unikając nawet pozoru przym usu, spokojnie i cicho; słusznie na 
wyjątki niektóre zezwolono. Bratania się niestósownego bynajmniej nie- 
widzialem. Mieszkańcy uczuciami rozmaitemi i uwagami powodowani mię- 
szali się pomiędzy żołnierzy rozbrojonych, którzy za w szystko rzetelnie 
płacili W o jsk o  bvlo niewygodami nadzwyczaj zn uzon c ,  ale mezdemora- 
l izowane; żołn ierze'byli  posłuszni dowódzcom sw o im , ci zaś,  mianowicie  
niższych stopni chodzili z troskliwością uprzejmą około chorych i słabych. 
W s z y s c y  przejęci byli przekonaniem o dobroci sprawy sw ojej ,  i pe ni 
nadziei n a przy f ł o ś ć / -  Ho dziennika frankfurtskiego piszą z Sztrasburga 
pod 1 5 . Lipca, że Hecker przyjechał tara d z i s i a j  rano w dobrem zdrowiu  
z Ameryki. Żona je g o ,  która go się wcale niespodz.ewala jest także tutaj.

K o n s t a n z ,  14 .  Lipca. -  Coraz więcej przychodzi tu teraz wojska;  
słychać, że landwerów pruskich mają teraz cofuąć, a w ich miejsce spro­
wadzą inne oddziały. Pułk 4  kirasierów podobno także niedługo się tutaj 
zatrzyma, z dowodu choroby jaka się pomiędzy końmi pułku tego w y w ia ­
n a . ' -  S łych ać ,  że pomiędzy Szwajcaryą a Prusami przyjdzie może do 
nieporozumienia, zażądano bow iem , aby Szwajcarya wydała d z u ła ,  bron  
i obiegi powstańcom badeńskim na granicy kraju odebrane, tymczasem ta 
obliczyła koszta powstałe z wystawienia straży granicznej, i rose, prawo do 
ich zwrócenia; a być może, iż koszta te przeniosą wartość przedmiotu za-

branego. _  ,,
M o n a c h i u m ,  dn. 14.  Lipca. -  D osc  długi przeciąg czasu u iew spo-

minały pisma o pobycie i losie rządu tym czasowego Pfalcu, a dzisiaj do-  
wiadujemy się o odezwie następującej: .W szys tk ich  komissarzy cyw ilnych,  
dow ódzców  batalionowych i pojedyńczych osobnych oddziałów wojska,  
w o-óte w szystk ich , którym rząd tym czasowy Pfalcu nadreóskiego w ybie-  
ranie pieniędzy i zarządzanie takowemi polecił,  a którzy dotąd z działania 
swego rachunków jeszcze niezlożyli , w zyw a się mmejszem, aby się w krót­
kim czasie z obowiązku tego uiścili,  i niżej podpisanym dal. sposobnosc do 
ułożenia rachunku ogólnego z zarządu sw ego , podania go do publicznej 
wiadomości. Podpisani spodziewają s ię ,  że każdy obowiązany do złoże­
nia rachunków powinności swojej niczaniedba, . n,c będzie nas zmuszał do 
konieczności niemiłćj ogłoszenia publicznie nazwisk osob opi.szałych K«-
cbunki z dowodami mają być p r z e s ł a n e  do obywatela F m s  ^  ^  Prakt.
w Sissach, kantonie bazyłejskim. Birsfelden pod Bazyleą 9 .  Lipca 1 8 4 9 .  
N Schmitt, Greiner, Rei,-bard, P. Fries. Gazeta karlsruhska pisze, ze  
G o e - g ,  nim wyszedł z Konstanz, oddał burmistrzowi miasta tego ,  przy  
świadkach, trzy skrzynie zamknięte, które oprócz przedmiotów rozmaitych  
z Karlsruhe zabranych, mają także i papicra badeńskie , których tak pilnie 
szukają, albo część ich przynajmniej zawierać. Spodziewają się w  Kon­
stanz urzędnika finansowego z Karlsruhe, któryby skrzynie ow e odebrał. 

S z l e z w i g  i H o l s z t y n .
S z l e z w i -  dn. 1 7 .  Lipca. -  Posiedzenie tajemne, na którem rząd  

według zapowfedzenia wczorajszego miał dać objaśnienie bliższe zgromadze­
niu krajowemu względem obecnego położenia k rąju ,  dzisiaj s , ę  meodbyło. 
Naznaczono je na jutro o godzie 1 0  przed południem. Z r J s z t ą  Beseler  p o -  
wrócił już wczoraj z podróży swoje, na połnoc, która w a ż n i e  ła
w związku z stosunkami tcrazmejszeini. Major Manteuffel wyjec ał ju z  
wczoraj rano z powrotem do Berlina, odw iedziw szy wprzód także armią.

K i e ł ,  d. 1 8 .  Lipca. — Prezes rejeucyi Francke, który zresztą dopiero  
wczoraj w yjecha ł ,  zwiedzi także Sztutgard, do innych rządów niemieckich 
niemniej posłowie wysłani zostaną. Na posła do namiestnika rzeszy prze­

znaczono hr. Reventlow Farve.F r  a n c y  a.
P a r y ż  dn 1 7 .  Lipca. -  W  pierwszych dniach Sierpnia odbędzie 

się tu kongres pokoju powszechnego^ M nóstwo Amerykanów^najęło sobie 
okręt,  aby z  Bostonu puścić s ,ę do Paryża na ten kongres. W ielk i  ag
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t o r  a m e r y k a ń s k i  B u r r i t t  i j e g o  p o m o c n i k  w  Angl i i  p a s t o r  R i c h a r d s  w y z n a ­
czeni  są  do  p r z e w o d n i c z e n i a  w  o rgan izacy i  t ego  kon gr es su .

R o t h s c h i l d  w y j e c h a ł  d o  D i e pp e ,  ale p o w r ó c i  w k o ń c u  t ego miesiąca,  
a ż e b y  się  z a t r u d n i ć  n o w ą  p o ż y c z k ą ,  k t ó r ą  w  kolach f inans is tów z a j m u j ą  się. 
Z a r ę c z a j ą ,  że m i n i s t e r  f i na ns ó w o d ł o ż y ł  u k ł a d y  o tę p o ż y c z k ę  aż do  końca  
S i e r p n i a ,  l u b o  w y z n a ć  na leży,  iż p r z ed  u p ł y w e m  W r z e ś n i a  n o w e  ż.ródlo 
s k a r b o w i  m u s i  b y ć  o t w o r z o n e ,  p o n i e w a ż  w y p r a w a  na  R z y m  daleko więcej  
k o s z t o w a ł a ,  niż  na  nią  p r z y z w o l o n o .  Na  g i ełdz ie  j e d n a k  p r z e c i w n i e  u t r z y ­
m y w a n o ,  iz u k ł a d y  te o p o ż y c z k ę  n i e u k o ń c z ą  się p r z ed  L i s to p ad e m,  
a r o s p o c z ą ć  się maj ą  p o  o d r o c z e n i u  pos i ed ze ń  z g r o m a dz en i a  n a r o d o w e g o .

W i e l k a  o pe r a  ma  b y ć  z a m k n i ę t ą .  S t w o r ż e n i  s z t u k m i s t r z e  wy s i a l i  de-  
p u t a c y ą  z ł o ż o n ą  z d r a m a t y c z n y c h  p i sa r zy  i k o m p o n i s t ó w ,  S c r i b e ,  A u b e r a ,  
Ha l e v y  i A d a m a ,  d o  m i n i s t r a  D u f a u r a ,  k tó r ej  j e d n a k  nie p r z y j ą ł .

P o l i c y a  r o sk a z a l a  w c z o r a  z a m kn ąć  j e d n ę  k a w i a r n i ą  na polach el izejskich,  
p o n i e w a ż  w  niej  s ' pi ewano m a rs y i i a n kę .

Z  L i o n u  d on o sz ą ,  że tam wi ęz i en i a  s ą  p r z ep e łn i o ne ,  i że p r z es z ło  1 8 0 0  
o s ó b  j u ż  w  nich osa dz ono .  W i e l e  r o d z in  r o b o t n i c z y c h  j e s t  w y s t a w i o n y c h  
n a  n a j o k r o p n i e j s z ą  nędzę .

P o m i ę d z y  p r a w a m i ,  j a k i e  p r z y s p o s a b i a  p r a w a  s t r o n a  z g r o ma d z e n i a  n a ­
r o d o w e g o ,  stoi  na  czele p r o j e k t  do p r a w a  w zg lęde m w y c h o d ź c ó w  p o l i t y ­
c zn yc h.  W i ę k s z o ś ć  z g r o m a d z e n i a  ż ąd a  w n im e n er g i c z n y c h  ś r o d k ó w  p r z e ­
c i w  o w y m  d o w ó d z c o m  p o w s t a ń ,  k t ó r z y  od k r a j u  do k r a j u  b i eg n ą  i us ł ug i  
s w o j e  o f i a r u j ą ,  p r z e c i w  r z ą d o m  s t o j ą c y m  na t r ak t ac i e  w i e d e ń s k i m ,  s k o r o  
l u d  j a k i  p o d n o s i  c h o r ą g i e w  p o w s t a n i a  i chce  się w y ł a m a ć  z p o d  a r t y k u ł ó w  
t e g o  t r a k t a t u  u w a ż a n e g o  za j a r z m o  n i ewol i .  P o n i e w a ż  wi ęks zoś ć  z g r o m a  
dzenia  n a r o d o w e g o  f r a nc u sk i e go  z u p e ł n i e  się zgadza  z r z ą d a m i  z ag r an ic z ne mi  
w z gl ęd e m z a p r o w a d z e n i a  w  całej  E u r o p i e  p o r z ą d k u  na d a w n y c h  z as ada ch ,  
p r z e t o  i r z ą d y  obce  m a j ą c  na  u w a d z e  tę p i e c zo ł o wi t o ś ć  wi ększośc i  z g r o m a ­
dzen i a  n a r o d o w e g o  w e  F r a n c y i ,  p o s t a n o w i ł y  z c al a  e ner g i ą  s y s t e m a t y c z n i e  
t en  p o r z ą d e k  z a p r o w a d z a ć  w  p o r o z u m i e w a n i u  się z F f a n e y ą  i c h w y c i ć  
s i ę  ś r o d k ó w  p r z e c i w  o w y m  p r z e w o d n i k o m  i ż o ł n i e r z o m  
p o w s t a ń  e u r o p e j s k i c h ,  j a k i m i  s ą  w y c h o d ź c y  p o l i t y c z n i .  
W s z y s t k i e  wi ęc  p a ń s t w a  niemieckie  z a j m u j ą  się t e r az  ś r o d k a m i ,  do  z a b e z ­
p ieczen i a  s ię  p r z e c i w  ws ze l k i m n i e b e z p i e c z e ń s t w o m  w y n i k a j ą c y m  z p o b y t u  
u  siebie e m i g r a n t ó w ,  a szczególnie j  w s z y s c y  u r z ę d n i c y  s t a n u  z w r a c a j ą  t eraz  
s w e  o c zy  na  S z w a j c a r y ą , k t ó r a  da je  w s z y s t k i m  p r z e ś l a d o w a n y m  w y c h o d ź ­
c om p o l i t y c z n y m  s chr on i en i e  u siebie.  R z ą d y  wi ęc  w s z y s t k i e  z a p r o w a d z a ­
j ą c e  p o r z ą d e k  u  siebie z a p e w n e  w e z w i ą  S z w a j c a r y ą ,  a ż e b y  n i e d a w a i a  p r z y ­
t u ł k u  w y c h o d ź c o m ,  k t ó r y c h  ż yc i e  n a b a w i a  c iąg ł ą  t r w o g ą  l u d y  w z d y c h a ­
j ą c e  do  z ło t e j  n iewol i ,  P o w a g a  całej  E u r o p y ,  n i e w y j m u j ą c  n a w e t  F ra n cy i ,  

z a p e w n e  s k u t e k  s w ó j  w y w r z e  na S z w a j c a r a c h ,  k t ó r z y  d o t ą d  na jmni ej sz ej  
n i e o k a z u j ą  ani  s k r u c h y ,  ani  o b a w y .

P o s i e dz en i e  w c zo r a j s z e  z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o ,  o d b y ł o  się w  sali 
d a w n e j ,  t e r az  z mn i e j s zo ne j  o s z ó s t ą  część,  lecz na n o w o  o z dob i one j .  S a u -  
t e y r a  z a p y t u j e ,  c z e m u  r z ą d  z  p o g w a ł c e n i e m  k o n s t y t u c y i  p r z y p u s z c z a  do 
u r z ę d ó w  d a w n i e j s z y c h  r e p r e z e n t a n t ó w .  O di l on  B a r r o t  p r z e d s t a w i a  z a r z u t  
S a u t e y r y  za  n i e u z a s a d n i o n y  i p o w i a d a  w k o ń c u ,  że z g r o m a d z e n i e  p o w i n n o  
u w z g l ę d n i ć  t r u d n o ś ć  p o ł oże ni a  r z ą d u ,  k t ó r y  stoi  p o m i ę d z y  d w o m a  s t r o n ­
n i c t w a m i  z ac ię t em i ,  j e d n e m ,  k t ó r e  chce d o p r o w a d z i ć  sk u tk i  r e w o l u c y i  l u ­
t o w e j  aż d o  os t a tecznośc i ,  d r u g i em ,  k t ó r e  u icchce  p r z y z w o l i ć  n a w e t  na  n a j ­
r o z s ą d n i e j s z e  ko nc es s ye .  R z ą d  w tern p o ło ż e n i u  n i eo ds tą p i  od s w e g o  p o ­
w o ł a n i a ,  k t ó r e  sobie  w y t k n ą ł  w  intc ress ic  r z ec zypo spo l i t ć j .  Ob s t a w a ć  
bę dz i e  p r z y  s w y c h  z a s a d a c h ,  c h o c i a ż b y  się w y s t a w i ł  na o sk a rż an i a  zc 

s t r o n  o b y d w ó c h .  Z g r o m a d z e n i e  w  tćj k w e s t y i  p r z ec h od z i  do p o r z ą d k u ,  
a tern s a me m nie  w c h o d z i  w i u te r p e l l a c y ą  S a u t e y r y .  P r e ze s  z g r o ma d z e n i a  
o d c z y t u j e  n o w y  w y w ó d  j e n e r a l n e g o  p r o k u r a t o r a  p r z e c i w  t rze m r e p r e z en  
t a n t o m  C o m m i s s a i r o w i ,  C a u ta g r e l o w i  i K o e n i g o w i  ( g ł o s y  z l e w e j :  z a p e w n e  
dl a  p o św i ę c e n i a  n o w e j  s a l i ! ) ,  k t ó r y  w n os i  o p o z w o l e n i e  w y t o c z e n i a  p r z e ­
c i w  n i m ś l e d z t w a ,  g d y ż  z o d k r y t y c h  p a p i e r ó w  p o k a z u j e  s i ę ,  że i oni  bral i  
u d z i a ł  w  z a m a c h u  1 3 .  C z e r w c a .  K o m i s s y a  żąda  o d r z uc en ia  w n i o s k u  p r o ­
k u r a t o r a .  C h a r r a s :  p r o j e k t  p r z e d ł o ż o n y  zosta ł  p r z cz em n ic  i p r zez  moich 
k o l e g ó w  z g r o m a d z e n i a  n a  d n i u  2.  C z e r w c a .  P o  w y p a d k a c h  z as z ł ych  po 
t y m  czasie,  u w a ż a m y  za  n as z  o b o w i ą z e k ,  c ofnąć  ó w  p r o j e k t .  S p r a w o z d a ­
w c a  C r e t o n : K o m i s s y a  w n o s i  o o drz u ce n ie .  (Zg ie łk  na l ew ej  s t ro n ie ) .  
P o s i e d z e n i e  o d r o c z o n o .

W  g m i n i e  Ca lvess ou  ( G a r d  D e p a r t e m e n t )  p r z y n i e s i o n o  do c h r z t u  n o w o  
n a r o d z o n e  d z i ec ię ,  o b w i n i ę t e  w c z e r w o n e  c h us tk i  i z c z e r w o n ą  c z a p k ą  f r y -  
g i j s k ą  na  g ł o wi e .  Ca łe  k o ł o  c h r ze s t n e  ś p i e w a ł o  pieśni  r e w o l u c y j n e  i w y ­
d a w a ł o  o k r z y k i :  niech z y j c  B a r b e s , niech ży j e  L e d r u  R o l l i n ,  niech ż y je  
g ó r a !  D u c h o w n y  kośc i oła  r e f o r m o w a n e g o  p r z y j ą ł  t o w a r z y s t w o  bez żadnej  
u w a g i  i o c h r z c i ł  dziecię w e d ł u g  w o l i  r o d z i c ó w ,  da jąc  m u  imię L e d r u  Rol l in .

( W  i c ś c i o b I i s k i e i i i  z a w i e s z e n i u  p o s i e d z e ń  s e j m o w y c h ) ,  
K o r a i s y a  u r l o p ó w  ma  j u t r o  z a k o ń c z y ć  s w e  n a r a d y  n a d  p r o j e k t e m  p r z e r w a n i a  
n a  6  mies ięcy p os i e d z e ń  izby.  P r o j e k t  t en mni e j  więce j  w s z y s t k i m  się p o ­
d o b a ,  choc i aż  z  r ó ż n y c h  p r z y c z y n .  M i n i s t r o w i e  r a d z i b y  u w o l n i ć  się na 
j a k i ś  czas od  c i ąg ł ych  i n tc r pe la cy i  i o sk a r ż e ń  w i zb ie ,  a p r z y t e m  zająć  się 
w y r o b i e n i e m  z al eg ło śc i ,  k t ó r e  w e  w s z y s t k i c h  m i n i s t e r y a c h  się  n a gr o m a d z i ł y .  
J e d e n  c z ł on ek  g a b in e t u  m ó w i ł  n i e d a w n o ,  że  p r z y  n i e u s t a j ą c y c h  p o s i e dz e ­

niach parlamentu żaden minister ni c  j e s t  w  stanie n iety lko  odczytać co p od ­

p i s u j e ,  ale n a w e t  p o dp i sa ć  w s z y s t k o  co m u  niżsi  u r z ę d n i c y  p r z e d s t a w i ą .  
Do d a ł  p r z y t e m ,  ze dla po ło że ni a  t a m y  z w i ę k s z a j ą c e m u  się c or az  bardzie j  
n i e ł a d o w i ,  p o t r z e b a  u t w o r z y ć  p o l i t y c z n y c h  m i n i s t r ó w ,  k t ó r z y b y  r az  t y l k o  
na t y d z i e ń  mieli  w o l n y  w s t ę p  do  s w e g o  m i n i s t e r y u m ,  a d m i n i s t r a t o r ó w ,  
k t ń r y m b y  nie w o l n o  b y ł o  uczęszczać  na pos i edzen ia  i zby .  Nie  od r ze cz y  
tu  będzie  n a d m i e n i ć , iż takiej  w ł a śn i e  r e f o r m y  w r z ąd z ie  d o p o m i n a  się E mi l  
de G i r a r d i n ,  a j e d n a k  ludzie  s t a n u  z w ą  go  mar zy ci e le m.  Co się zaś t ycz e  
o dr oc ze ni a  o b ra d  s e j m o w y c h  nie t y lk o  m i n i s t r o w i e  g o r ą c o  go p r a g n ą ,  w i ę ­
kszość  z g r o ma d z e n i a  r ó w n i e ż  z a n i m  w z d y c h a  i n iec ie r p l iw ie  w y g l ą d a  chwi l i ,  
w  k t ó r e j  p ob i egn i e  do  s w o i c h  z a m k ó w ,  z e b y  c z u w a ć  n ad  ż n i w e m  i w i n o ­
b ran iem.  P r z e w ó d z c y  k o n s e r w a t y s t ó w  ch cą  z n o w u  z awi es i ć  p os i edzen ia ,  
ż eby  pr zec ią ć  b u r z l i w e  r o z p r a w y  i p r z e k o n a ć  się o w p ł y w i e  tego ś r o d k a  na  
lud.  S p o d z i e w a j ą  się on i ,  że s k o r o  m ó w n i c a  z a m i lk n ie ,  s p o k o j n o ś ć  o g a r ­
nie w s z y s t k i e  u m y s ł y .  L e w a  s t r o n a  op ie r a  się o d r o c z e n i u ,  u t r z y m u j ą c ,  
że nici  ozt i  opn i e  b y ł o b y  u w o l n i ć  r z ą d  od  wsze l kiego  n a d z o r u , k i ed y w ł a d z a  
w y k o n a w c z a  ani  w e w n ą t r z  ani  tez z e w n ą t r z  nie j e s t  z do lna  o b u dz ić  p o d o ­
bnej  ufności .  O p o z y c y a  n a u c z o n a  d o ś w i a d c z e n i e m  nie chce spuśc i ć  c z u j ­
n e g o  oka  z r z ą d u ,  pa mi ę t a  b o w i e m  d o b r z e ,  iż m i n i s t e r y u m  w tej  wł aśn i e  
c hwi l i  p rz es ł a ło  O u d i n o t o w i  r o z k a z  u d e r ze n ia  n a  R z y m ,  k i edy  izba u s t a w o ­
d a w c z a  z a k o ń c z y ł a  s w e  i s t n ie n ie ,  a n a s t ęp na  r e p r e z e n t a c y a  j eszcze  się nie 
zebr ała .  W s z a k ż e  m i mo  t y c h  w z g l ę d ó w  p o l i t y c z n y c h  k a ż d y  p r a w i e  c z ł o­
nek o p o z y c y i  r a d b y  p or z uc ić  na  c h w i lę  ł a w y  p a r l a me n t a r n e ,  u ż y ć  s p o c z y n k u  
i w y t c h n i e n i a .  Z  t y c h  wi ęc  p o w o d ó w  p r o j e k t  k om i s y i  u r l o p ó w  z a p e w n e  
nie zn aj dz i e  wi e lk i ego  o p o r u .

W  A 1 la i p o n a w i a ł o  się p r z ez  t r z y  dni  p o r u s z e n i e ,  l ud  z bie ra ł  się pok il­
ka k r o ć z o k r z y k a m i :  »Niech ż y j e  L e d r u - K o l l i n  , niech ż y j e  g i l o t y na ! *  P o  
d a r e m n y c h  w e z w a n i a c h  p o l i c y i ,  w o j s k o  z d o b y t y m  pa ła sz em u d e r z y ł o  na  
t ł u m — p r z y s z ł o  do b ó j k i ,  w k t ó re j  o k o ł o  2 0 t u  w o j s k o w y c h  r a n i on o ,  
a z p r z e c i w n e j  s t r o n y  r ó w n i e ż  n i ema ła  b y ł a  s t ra ta .  P o d o b n e  z a b u r z e n i e  
choci aż  nic tak si lne p o j a w i ł o  się w Moul ins .

J e n e r a ł  O u d i n o t  z os t a ł  m i a n o w a n y  wi e lk i m of icerem legii h o n o r o w e j ,  
k t ó r e j  d o t ą d  b y ł  k o m a n d o r e m .  S ł y c h a ć ,  że F a l l o u x  d o m a g a ł  się dla n i ego  
na  r adz i e  m i n i s t r ó w  laski m a r s z a ł k o w s k i e j ,  c ze mu  D u f a u r e  ze s w y m i  o p a r ł  
się s t a n o w c z o .

W ł o c h y .
Ga ze ta  w e n e c k a  z dn i a  1.  Lipca  z a w i e r a \ o r r c s p o n d e n c y ą  p o m i ę d z y  

r z ą d e m  t y m c z a s o w y m  W e n e c y i  a mi ni s t r ami  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  w  P a ­
r y ż u  i L o u d y n i e .  M a n i n  w liście s w o i m  z dnia 4.  K w i e t n i a  r. b. p i s a n y m  
do D r o u y n  de L h u y s  i lo rda  P a l m e r s t o u a  w z y w a  A n g l i ą  i E r a n c y ą  do  w y ­

s w o b o d z e n i a  W e n e c y i  z p o d  j a r z m a  a u s t r y a c k i e g o , i c zy ni  u w a g ę ,  iż z a ­
danie  d y p l o m a c y i  w  s p r a w i e  tej j e s t  ł a t w e ,  g d y ż  nie ż ą d a  się r e w o l u c y i ,  
ale t y l k o  d a w n y c h  p r a w  i i i s t o r y c zn yc h .  O d p o w i e d ź  P a l in e r s to na  j e s t  t reści  
o d m o w n e j .  R a d z i  on  W e n e c y a n o m ,  a b y  cza su  niet raci l i  i s taral i  się n a  
d r o d z e  p o k o j u  p o j ed n ać  z w ł a d z ą  a u s t r y a c k ą , g d y ż  to j e s t  ś ro de k  j e d y n y  
do  p r z y w r ó c e n i a  p o w a g i  cesarza  A u s t r y i  w  W e n e c y i .  R z ą d  ang ie l sk i  
uz na je  i ceni  w y s o k o  of iary,  j a k i e  m i e s z k ań c y  W e n e c y i  w c i ą g u  os t a t n i ch  
d w u n a s t u  mies i ęcy  p o n i eś l i ,  i p o r z ą d e k  p r z ez  t enczas  w mieście  u t r z y m y ­
w a n y .  J e d n a k ż e  o d e r w a n i e  W e n e c y i  od  A u s t r y i  s p r z e c i w i a  się t r a k t a t o w i  
w i e d e ń s k i e m u ,  a w n i os k i  p o ś r e d n i c t w a  F r a n c y i  i Angl ia  w S i e r p n i u  u p ł y -  
n i o n y m  u c z y n i o n e  do tego nie  z mi e r z a ł y .  Bez z e z wo l en i a  i w s p ó ł d z i a ł a n i a  
r z ą d u  c es ar sk i ego  ż ad na  z mi a na  co do  s t o s u n k u  p o l i t y c z n e g o  W e n e c y i  n a ­
s t ąp ić  nie m o ż e ,  a r z ą d  ten zdan i e  s w o j e  w e  wzgl ędz ie  t y m  już;  o b j aw i ł .

L i  w o r n o ,  d. 9 .  Lipca.  —  Na p ok ł ad z ie  o k r ę t u  L o m b a r d o ,  k t ó r y  tu  
w c z o r a j  z  Ci vi ta vecchii  p r z y p ł y n ą ł ,  z n a j d o w a l i  się p o m i ę d z y  i n n y m i  ks iążę  
C a n i n o  i S t u r b i u e t t i .  N i e p o z w o l o n o  im w y s i e ś d ź  z o k r ę t u .  B o n a p a r t e  
dal  się  s ły s z e ć ,  że j edz ic  do  P a r y ż a  w  celu z a p r o t e s t o w a n i a  p r z e c i w  r o z ­
w i ą z a n i u  r z y m s k i e g o  z g r o m a d z e n i a  u s t a w o d a w c z e g o .  W ą t p i ą  tu  ba rd zo ,  
a b y  r z ą d  f r anc uz ki  p a n o m  t y m  p o z w o l i ł  p ł y n ą ć  do Mar sy l i i .  —

G e n u a ,  d.  i l .  L i p c a ,  — S m u t n y  s t a n  w y c h o d ź c ó w  r z y m s k i c h ,  k t ó ­
r z y  t u  n a  s t a t k u  p a r o w y m  L o m b a r d o  p r z y b y l i ,  w i e l k ą  l i t o ś ć  z b u d z ą .  P o ­
m i ę d z y  n i m i  z n a j d u j ą  s i ę  m ę ż o w i e  p r a w i e  z e  w s z y s t k i c h  m i a s t  w ł o s k i c h ,  
w i e l u  n a w e t  c h o r y c h ,  a n i e p o z w o l o n o  i m  n a w e t  n a  k r ó t k i  t y l k o  c z a s  d l a  
s p o c z y n k u  w y l ą d o w a ć .  U d a d z ą  s i ę  z t ą d  d o  M a r s y l i i ,  g d z i e  i ch  t a k ż e ,  j a k  
n i e k t ó r z y  s ą d z ą , m o ż e  n i e p r z y j i n u j ą .

C i v i t a v e c c h i a ,  d. 8 .  Lipca.  P o k ó j  wcal e  j eszcze  w  R z y m i e  nic-  
p r z y w r ó c o n y .  M o r d e r s t w a  p o p e łn i on e  na ż o ł n i e rz a ch  f ranc uz ki ch  w y m o ­
w n y m  są  d o w o d e m ,  j ak i  t u ta j  d uc h  p a n u j e .  S i e r ż a n t  j e d e n  f r an c uz k i  d o ­
n i ós ł  w ł a d z y  m u n i c y p a l n e j ,  że im b ra k u i c  od  chwi l i  we j śc ia  do  miasta  1 0 2  
ż o ł n i e r z y .  K a w i a r n i e  wo j sk i em  o b sa dz on e.  A r e s z t o w a n i a  w c i ą ż  t r w a j ą .  
Cou rc cl l es  i R a y n e v e l  p r z yb y l i .  O p r ó c z  G a z e t t a  d i  I l o m a  w s z y s t k i e  i nne  
dz ie nn ik i  p r z e s t a ł y  w yc h o dz i ć .  W s z e l k i e  o g ł os zen ia  z  p odp is em r zp l i t e j  
b y w a j ą  z d z i e r a n e ,  czapki  c z e r w o n e  z c h o r ą g w i  z d e j m o w a n e  i t. p.  YV g o ­
d z ina ch  w i e c z o r n y c h  po godz .  9 t e j  R z y m  zami en i a  się  w  p u s t y n i ą ;  w s z y s c y  
s i e d zą  po  d o m ac h .  S z y n k o w u i e  o tej  g od z in i e  m u s z ą  być  z a m k n i ę t e ,  g d y ż  
p a t r o l e  f ra nc u zk ie  p o  4 0  ż o ł n i e r z y  p rz e b i e ga j ą  ul ice.  Codz ienni e  ś w i e ż e  w o j ­
ska  z dz ia łami  do  R z y m u  w k r a c z a j ą .  R o z p o r z ą d z e n i a  f r a n cu z k i e  b y w a j ą  
na  r oga ch  ul ic  z a z w y c z a j  w a s se k u r a c y i  m o c n y c h  pa t ro l i  p rz y le p ia n e .  M ó ­
w i ą ,  że g w a r d y a  n a r o d o w a  bę dz i e  na  n o w o  r e o r g a n i z o w a n ą ,  k i e d y  t y m ­
czasem rzeczy  s ię  d z i e j ą ,  które inaczej o  tein sądzić każą, I tak F r a n c u z i
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w p a d l i  p o d o b n o  d o  mi esz kan i a  p o s ł a  a m e r y k a ń s k i e g o  dla p r z y a r e s z t o w a m a  
d w ó c h  o s ób  s k o m p r o m i t o w a n y c h ;  s e k r e t a r z  j e d e n  p os e l s t wa  f r anc uz ki eg o,  
k t ó r y  s p i s y w a ł  s z k o d y  w  dz ie łach  sz t uki  p r z ez  r o d a k ó w  s w o ic h  z r z ą d z o n e ,  
dla  wr ę cz e n i a  t ego r z ą d o w i ,  z os t ał  do wi ęzienia  w t r ą c o n y .  Gar i ba l di  b ł ąka  
się w  okol icy  T i w o l i  i P a l e s t r i n o  n a g a b a n y  pr z ez  F r a n c u z ó w ,  l ndagaci e  
s ą d o w e  pr z ec iw m o r d e r c o m  pa na  Ross i  r o z p o cz ę t o .  e d l u g  i n n y c h  z n ó w  
doni es ie ń mi es z ka ńc y  z a c z y n a j ą  p r z y z w y c z a j a ć  się do r z ą d ó w  w o j s k o w y c h ,  
i d r a żn i en ia  w z a j e m n e  z a c z y u a j ą  p o w o l i  u s t a w ać .  D a wn i e j s i  a jenci  p o l i ­
c y j n i  z n ó w  z m a r t w y c h w s t a l i ,  i j u ż  ki lka a r e s z t o w a ń  w y k o n a l i .  J e n e r a ł  
R o s t o l a n  r o z p o r z ą d z i ł  r o z ka z e m  d z i e n n y m ,  r o z zb ro j en i e  p o w s z e c h n e  i z ło ­

żen i e  b r on i  p od  d o z ó r  f r a n c u z k i , o z n a j m i a j ą c ,  ze po 1 0 .  m.  b. ka żd y  p o ­

s i ad aj ąc y  b r o ń  o d d a n y  będzie  pod  są d  w o j e n n y .
R z y m ,  d.  8 -  Lipca.  — G w a r d y a  o b y w a t e l s k a  składa  b r o n  bata l ionami .  

P i e n i ą d z e  p a p i e r o w e  w y s t a w i o n e  p r z ez  r z ą d  r e w o l u c y j n y  m u s z ą  b y ć  w  k a ­
sie d e p o z y t a l n e j  p r z e d ł o ż o n e  i z o s t a n ą  s t empl em n o w y m  z a o p a t r z o n e ,  k t ó ­
r e g o  n a ś l a d o w a ć  n i ew o l n o .  M ó w i ą ,  ze z n a n y  C i c e r u a c c h i o  t a k ż e  z o s t a ł  

a r e s z t o w a n y m .
— Dla w y j a ś n i e n i a  s t a n o w i s k ? ,  z j ak ie go  r z ą d y  angielski  i f r an cu sk i  

z a p a t r u j ą  się na  k w e s t y ą  w e n e c k ą ,  p o d a j e m y  niżej  n o t y  M a n i n a  z dn.  4 .  
K w i e t n i a ,  lorda  P a l m e r s t o n a  i p.  D r o u i n  de L h u y s  do r z ą d u  t y m c z a s o w e g o  
we n ec k i e g o  w y j ę t e  z o g ł o sz o ne j  p r z ez  G a z c t t a  d i  V e n e z i a  z d. 1. L ip c a  
r .  b.  z b i o r o w e j  k o r e s p o n d e n c y i  m ię dz y  w s p o m n i o n y m i  r z ą d a m i  w r o k u  b. 

p r z e p r o w a d z o n e j .
Je szcze  p o d  dn iem 4 .  K w i e t n i a  M a u i n , w i mi en i u  r z ą d u  t y m c z a s o w e g o  

W e n c c y i ,  w y s t o s o w a ł  n a s t ę p u j ą c ą  o d e z w ę  do m i n i s t r ó w  F r a n c y i  i Angl i i .  
»VV imie l udzkoś ci  i s p r a w i e d l i w o ś c i ,  w imię  s ł usznośc i  i wol nośc i  blaga 
l u d  W e n c c y i  o p o ś r e d n i c t w o ,  k t ó r e g o  w y c z e k i w a  j u ż  od k i lk u  mies ięcy od 
d w ó c h  n a j p o t ę ż n i e j s z y c h  i w o l n y c h  m o c a r s t w .  P o w t ó r z y m y  tu r zec zy  znane ,  

a le  nas  do  t ego  z mu s z a  nieszczęście  n a s z e ,  k tó r e  g d y  z n o s i m y  z g o d n oś c i ą ,  
j uż  t em s a ma m m a m y  p r a w o  do  w s p ó łc z uc i a  serc  s z l ac he t ny ch .  <■ O d e z w a  
p r z y p o m i n a ,  j a k  W e n c c y a  na  l a g u na ch  p o w s t a ł a ,  j a k o  ż y w a  p r o te s ta cy a  
p r z e c i w k o  g w a ł t o w i  i u c i s k o m ,  j ak w z r o s ł a  w p o t ę g ę ,  i j ak ie  dla c y w i l i ­
z a c j i ,  dla s z t uk i  i dla  c h r z e ś c i a ń s t w a  p o ł o ż y ł a  zas ługi .  Ut raci ła  p e t e m  p o ­
l i t y c z n ą  n i e z a w i s ł o ś ć ,  o dd a na  p o d  p a n o w a u i c  A u s t r y i ,  k t ó r a  n i e d o t r z y m a ł a  
o bi et ni c  g w a r a n t u j ą c y c h  w o l n o ś c i  s w o b o d y  W e n e c y a u o m .  P o n o w i ł a  A u s t r i a  
te o b i e t n i c e ,  w y w o ł u j ą c  W i o c h y  do wa l ki  z F r a n c y ą ,  ale i t y c h  nie d o ­
pe łn i ł a .  F r a n c y a  i Angl ia  u z n a ł y  p r a w o w i t o ś ć  r e w o l u c y i  w S y c y l i i ,  nie p o ­
w i n n y  j e j  i W e n e c y a n o m  o d m ó w i ć .  Jeżel i  r e s z t a  W  łoe ł i ,  k t ó r e  j e d n o ś ć  i 
n i epo dl eg łoś ć  w y w a l c z y ć  sob i e  ch ci a ł y ,  o d r z u c a ł y  p o m o c  F r a n c y i ,  nie  u c z y ­
ni ła  tego W e n e c y a .  O d w o ł u j e  się  o na  do s y m p a t y i  i obi et ni c  os t a tn i e j  r e ­
w o l u c y i ,  ale nie w  imie  t y c h  o b i e t n i c ,  lecz w  imie l u dzkoś ci  i n ieszczęść  
w ł a s n y c h ,  w z y w a  dz iś  p o ś r e d n i c t w a .  Nie  ma w dz ie jach r ó w n e g o  p o ś w i ę ­
cenia  i r ó w n e g o  z a m i ł o w a n i a  w o l n o ś c i ,  j ak i e  okazal i  W e n e c y a n i e .  Nie  s k a ­
lały  go  ani  s t r o n n i c t w a ,  ani  r o z r u c h y ,  ani  n i enawi śc i .  Gdzie  taki  o p ó r ,  j ak  
u  n i c h ,  t am nie u p o r ,  ale si ła p r z e k o n a n i a  dzia ła .  W e n e c y a  p r z e m a w i a  
w  i mi e n i u  wo ln ośc i  c a ł y ch  W ł o c h ,  ale ś r o d k i  j e j  za s ł a b e ,  a by  na d ł u g o  
w y t r z y m a ć  m og ła  naci sk  n i e p r z y j a c i e l a ,  a j e d n a k  p o k ó j  E u r o p y  bez tej  w o l ­
ności  n i e p o d o b n y .  • W e n e c y a  ż ą d a ,  a b y  j a r z m o  a u s t r y a c k i e  nadal  nie c i ą ­
ż y ł o  na niej .  Nie w y m a g a ,  a b y  jej  w s z y s t k o  to o d da n o ,  co j ć j  p o kó j  w Ca m-  
p o f o r m i o  zabra ł ,  ale w y m a g a  p r z y n a j m n i e j  t y l e ,  ile do  n i epodl eg łe j  jćj  e x y -  
s t e n cy i  p o t r ze b a .  Od d a j e  się pod  w s p ó l n ą  op i ek ę  Angl i i  i F r a n c y i ,  i zdaje  
na  nie o b r a n i e  s t o s o w n y c h  ś r o d k ó w .  Nasza  w o l n o ś ć  nie z r e w o l u c y i ,  ale 
z  n a s z y c h  p r a w  n i e p r z e d a w n i o n y c b  i z nasze j  p r a w o w i t o ś e i  w y p ł y  wa.  W o l n a  
W e n e c y a  nie będzie  n i k o m u  z a w a d ą ,  a u s t r y a c k a  W e n e c y a  p r z y n i e s i e  h a ń b ę  

i n o w e  z a t a r g i . «
O d p o w i e d ź  L o r d a  P a l m e r s t o n a  na n o t ę  p r e z e s a  r z ą d u  t y m c z a s o w e g o  

W e n e c y i ,  M a n i n a ,  pod  d. ‘2 0 .  K w i e t n i a  r .  b. w y d a n a ,  b r zmi  j ak  n a s t ę p u j e :
• M P a u i e !  M a m z a s z c z y t  don ieś ć  W  P a n u  o o d e b r a n i u  n o t y  W  P a na  

Z dn.  4- b. m. i o d p o w i e d z i e ć  na  n i ą  z a p e w n i e n i e m ,  że r z ą d  J e g o  kr .  Mści  
z wi e l k i m w s p ó ł u d z i a ł e m  ocen i ał  wi elk i e  of iary j ak i e  l u dność  YYcnecyi  p o ­
ł o ż y ł a  n i e t y l k o  dla o b r o n y  s w e j  s p r a w y ,  ale i dla u t r z y m a n i a  p r z ez  r ok  cały 
c h w a l e b n e g o  p o r z ą d k u .  Go się j ed n a k  t ycze  życz en i a  w s p ó ł o b y w a t e l i  YVPana 
a b y  W e n e c y a  należeć do A u s t r y i  p r z e s t a ł a ,  J .  kr .  Mości  m oż e  j e d y n i e  p o ­
w i e d z i e ć ,  że t r a k t a t  w i e d e ń s k i ,  w k t ó r y m  VV. B r y t a n i a  j a k o  s t r o n a  k o n t r a ­
k t u j ą c a  ud zia ł  m i a ł a ,  u z n a ł  W e n e c y ą  za część s k ł a d o w ą  a u s t r y a c k i e j  m o ­
nar ch i i  i że  c z y n i o n e  A u s t r y i  w u p l y n i o n y i n  mies iącu S i e r p n i u ,  ze s t r o n y  
r z ą d ó w  angie l ski ego i f ran c uz k ie g o  p r ze d s t a w i e n i a  j a k o  z a s a d y  do  u k ł a d ó w ,  
n i e z mi e r za ł y  wca l e  do  t e g o ,  a b y  t r a k t a t  w i edeńs ki  w  tej m ie rze  w  j a k i k o l ­
w i e k  b ą d ź  s p o s ó b  zami eni ć.

Ż a d n a  z a t em  z mi ana  w  p o l i t yc zu e m p oł oż en i u  W e n c c y i  n a s t ąp i ć  n ie -  
mo że  b ez  z ez wo l eu i a  cesar sk i ego  r z ą d u ,  k t ó r y  w ido ki  s w o j e  w t y m  w z g l ę ­
dzie  do st a t ecz ni e  j u ż  o b j a w i ł .  G a b i n e t  angie l ski  uioze w ię c  t y l k o  p o w t ó r z y ć  
p r z e s ł a n ą  s w o j e m u  k o n s u l o w i  w  W e n e c y i  a dla r z ą d u  we ne ck i eg o  p r zez na  
c z o n ą  k o m u u i k a c y ą ,  a b y  W e n e c y a n i e  bez dalszej  s t r a t y  cza su  weszl i  w u k ł a ­
d y  z  r z ą d e m  a u s t r y a c k i m ,  celem s p i esz nego  p r z y w r ó c e n i a  w ł a d z y  cesarza  
A u s t r y i  bez d a l s zy ch  kol izyi .  ( P ° d p - )  D a l m e r s t o n .

D o  P.  M a n i n  w  W e n e c y i .
P . D r o u i n  de L h u y s  b. m in i s t e r  s p r a w  z ag r a n i c z n y c h  w P a r y ż u  po 

zw y k ły ch  ośw iadczeniach grzeczności i w ystaw ien iu  sm utnego rezultatu

w o j n y  o w ł o s k ą  n i e p o d l e g ł o ś ć ,  t ak  dale j  o d p o w i a d a :  »Do j a k i c h k o l w i e k  
z ł u dz eń  d o p r o w a d z i ł  s z l a c h e t n y  w a s z  p a t r y o t y z m ,  n iemoż ec ie  p r zec ie ż  h o ł ­
d o w a ć  d ł uże j  b ł ędn em u m n i e m a n i u ,  a b y  t e r a z  p o  z a s z ł y ch  n a  p ó ł w y s p i e  
w y p a d k a c h ,  g d y  j u ż  sama  t y l k o  W e n e c y a  s t a w i a  c zo ł o A u s t r y i ,  g a b in e t  
w i e d eń s k i  dal  się skłonić  do  p r z y z n a n i a  W e n e c y a n o m  o d r ę b n e g o  b y t u  pol i ­
t y c z n e g o ,  k t ó r e g o  im o dm aw ia !  w o w e j  n a w e t  c hwi l i  g d y  g o t ó w  b y ł  p r z y ­
znać  go  L o m b a r d o m .  W y p a d k i  j e d y n i e  za o b r ę b e m  ws ze lk i eg o w y r a c h o ­
w a n i a  leżące l ub w o j n a  p o w s z e c h n a  z d o ł a ł y b y  m o że  s p o w o d o w a ć  A u s t r y ą  
do zadość  u c zy ni en ia  ż ą d a n i o m  W e n e c y i .  T o  j e d n a k  b y ł o b y  p o w s z c c h n e t n  
n i es zczęśc i em,  k t ó r e g o  u r z e c z y w i s t n i e n i a  sami z a p e w n e  n i ep r agn ie c i e .  W a ­
sze z d r o w e  z as t a n o w i e n i e  mus i  się p r z e c i w s t a w i a ć  t ęskuoci e  za u z y s k a n i e m  
n i e p e w n y c h  i w ą t p l i w y c h  k o r z y ś c i ,  g d y ż  t a k o w e  t y l k o  za z b y t  d r o g ą  c en ę  
p o w s z e c h n i e  z g u bn e j  k a t a s t r o f y  p o z y s k a n e  b y ć b y  m o g ł y ,  a raoze w k o ń c u  
z u p e ł n ą  r u i n ę  W e n e c y i  s p r o w a d z i ł y b y .  Z a k l i n a m  p r z e t o  W P a n a ,  a b y  się  
d ł uże j  nie ludzi !  w t e i n ,  co w a s z e  o be cne  p oł o że n ie  w y m a g a .  K o r z y s t a j  
pa n  z w p ł y w u ,  j a k i  p ań sk ie  p r z y m i o t y  i d u c h o w a  p r z e w a g a  s ł usz ni e  m u  
n a d a j ą ,  nie t r ać  p an  d r og i eg o czasu  i s t a ra j  się n a k ł o n i ć  s w o i c h  w s p ó ł r o ­
d a k ó w  do z an i ec ha nia  d a r e m n e g o  o p o r u  d o p ó k i  A u s t r y a  o k a z u j e  się  s k ł o n n ą  
do p o d a n i a  W e n c c y i  ł a g o d n y c h  w a r u n k ó w ,  a lbo n a w e t  i udz ie l en i a  wi e lu  
w a ż n y c h  koncessy i .  Z b y t e c z n i e  p r a w i e  d o d a j ę ,  że na tej  d r o d z e  F r a n c y a  
usi lnie w s p ie r a ć  w a s  będzie.  W  c h w i l i ,  k i e d y  p an  to  p i smo  o db i er zes z ,  
w i a d o m e  mu p e w n i e  będzie  u s p o s o b i e n i e  r z ą d u  a n g i e l s k i e g o ,  z g o d n e  z  na -  
szem poj ęc i em.  R ac z  pan p r z y j ą ć  z a p e w n i e n i e  m o j e go  szc ze gó l ne go  sza ­
c u n k u .  D r o u y n  d e  L h u y s .

A u s t r y a .
W i e d e ń ,  d n .  1 8 .  Lipca.  — D a j e m y  t u  w y c i ą g  d o s ł o w n y  z g a z e t y  

u r z ę d o w e j  w i e d e ń s k i e j ,  k t ó r y  j e s t  b a r d zo  w a ż n y ,  b o  d o w o d z i ,  że  P a s z k i e ­
wi cz  zosta ł  p o b i t y  p r z ez  W ę g r ó w  p od  W a j t z e n .  W y c i ą g  t en  j e s t  n a s t ę p u ­
j ą c y :  w e d ł u g  doni es ień  p r y w a t n y c h  z N a g y  I g m a n d  z w c z o r a j ,  a z P e s z t u  
z o n e g d a j ,  M a d z i a r o w i e  us i ł owa l i  s ię  p r zeb ić  w  n i edz ie lę  p o d  W a i t z e n .  
Rzuci l i  się z wi e l ką  n a t a r c z y w o ś c i ą  na  j e d e n  oddz ia ł  wielkie j  a r mi i  r o s s y j -  
s k i ć j ,  k tó r a  s toi  p o d  d o w ó d z t w e m  m a r s za ł ka  P a sz k ie w ic za .  R ossyanie  
cofnęli się na po łu dn ic , u i  do D a n a  Kees. Al e p o  p r a w y m  
b r z e g u  D u n a j u  d z i a ł a ł y  c es ar sk o a u s t r y a c k i e  w o j s k a  p r z ez  D u n a j ,  a d y  w i z y a  
R a m b e r g a  r u s z y ł a  r ó w n o c z e ś n i e  z Pe s z t u ,  t ak że  ze w s z y s t k i c h  s t r o n  o s k r z y ­
dleni  ze z n a c zn ą  s t r a t ą  musiel i  się  c of nąć  do  K oi n o r n .  W c z o r a  r u s z y ł  k o r ­
p u s  j e n e r a ł a  P a u i u t y n a  do P e sz t u ,  a g ł ó w n a  k w a t e r a  n a s t ę p n i e  o p u śc i  N a g y  
I g m a n d .  — Z  o pi su  tego p o k a z u j e  się j a s n o ,  że G d r g e j  o pu ś c i ł  K o m o m ,  
u d e r z y ł  na  P as z k i e w i c z a  a r m i ą  p o d  W a i t z e n  i p o b i ł  j ą  na  g ł o w ę ,  t ak  że  
się m us i a ł a  c of nąć  do Du n a  Kecs  i z tego p o w o d u  r u s z y ł y  m u  na  p o m o c  
d y w i z y e  z os t a j ąc e  poil  d o w ó d z t w e m  I l a j n a u a  i P a u i u t y n a .

W e d ł u g  w i a d om oś c i  z P e s z t u  na  d n i u  1 5 .  L i p c a ,  t o  j e s t  w niedz ie lę ,  
k i ed y b i t wa  zaszła z P a s z k i e w ic ze m  p o d  W a j t z e n  p r z y s z ł o  do  n i e s p o k o j n o -  
ści na p rz edmi eśc iu  J o s e p h s t a d t  w  P e sz c i e ,  dz ie nn ik i  wi e de ńs k ie  m ó w i ą , że  
s t a ło  się to z a w i c h r z e n i e  w s k u t e k  k o s z u t o w s k k h  b a n k n o t ó w ,  k t ó r y c h  b r a ć  
nic chciano.  (?) W i e l e  k r a m ó w  j e s t  z a m k n i ę t y c h ,  b o  k u p c y  z  k u p c z y k a m i  
r u s z y l i  za a r m i ą  w ę g i e r s k ą .  T o w a r ó w  pr zec ie  p e ł n o  w  Pe szc ie .  K t o  n ie  
chce p r z y j m o w a ć  a u s t r y a e k i c h  b i le tó w k a s s o w y c h ,  p r z e c i w  t e m u  s ą d  w o ­

j e n n y  w y s t ę p u j e .
Z p o ł u d n i o w y c h  w ę g i e r  d o n o s z ą ,  że c ho le r a,  t y f u s ,  g o r ą c z k i  i W ę g r z y  

d z i e s i ą t k u j ą  w c i ą ż  Jelaczica szeregi  t a k ,  że s ię  r u s z y ć  nie  mo że .  O k o p a ł  
się nad  C i s a ą  i nad  k a n a ł e m ,  chcąc  s t a w i ć  c zo ł o M a d z ia r o m .  Be m ma z a ­
m i a r  u d e r z y ć  na niego,  zbić go ,  p o t e m  w p a ś ć  do K r o a c y i  i o t w o r z y ć  sob i e  
d r o g ę  do A d r y a l y k u .  K o s z u t  p r z y  n i m się zn aj du j e .  J e ż e l i  t en p l an  j e m u  
się u d a ,  na te ncz as  całą  l iu ią  o p e r a c y j n ą  na  p o ł u d n i u  nie t y l k o  o czyśc i  z n ie ­
p r z y j a c i ó ł  i ub e zp i ec z y ,  ale j es zc ze  z agr oz i  s k r z y d ł u  a rmi i  c e s a r s k o - n a d d u -  
ua j skie j .  B a n  p r z e t o  s t ara  się o posi łki .  S p o d z i e w a ł  s i ę ,  że  m u  p r z y j d z i e  
w  p o m o c  fe ldmar sza łek  N u g e n t  z W a r a z d y n u ,  ale t en u w a ż a  p o z y c y ą  u a  
w y s p i e  M u r  i P l a t t e nse e  za w a ż n i e j s z ą ,  bo w k omi t ac i e  S i i m e g e r  i E i s e n b u r g  
l u d no ść  się b u r z y  i zbiera  ua p a r t y z a n t k ę .  W i e l k i e  m a s s y  l u du  s to j ą  nad  
P l a t t e n s e e , w b a k o n i n s k i c h  l a s ac h ,  k t ó r y m  d o p o m a g a j ą  b a t a l ion y h o n w e -  
d ó w .  Po s po l i t e  to r us ze n i e  n a w e t  u d e r z y ł o  na N u g e n t a  a r m i ą  i d ł u g o  z  n i m  
się uc ie r ał o ,  po  b i t w i e  zaś  wr ó c i ło  do  s w o i c h  s z a ń c ó w ,  d o k ą d  g o  N u g e n t  
nie śmi ał  ścigać.  — M ó w i ą ,  że Jelaczic  o p uś c i ł  S o v e , z a p e w n e  s ię  cofa,  

p r zed  n a c i e r a j ą c y m  na  n i ego Bemem.
S ł a w n y  m a la rz  t u t a j s z y  1’A l l e m a n i ,  k t ó r y  z W i e d n i a  się u d a ł  do  o d m a ­

l o w a n i a  b i t e w s t a cz an y ch  p r z ez  A u s t r y a k ó w ,  z g in ą ł  od kul i  a rma tn i e j  w c hwi l i ,  

k i e d y  s z k i co w ał  b i t w ę  pod  K o m o m .
J u ż  w c z o r a j  p r z e b ą k i w a ł y  d z i e n n i k i ,  że  W ę g r z y  znacznemi  s i łami  u d e ­

r zy l i  na P a s z k i e w i c z a  i w y r a ż a ł y  n a d z i e j e ,  że  n a pa ść  ich o d e p r z e  p r z y  p o ­

m o c y  w o j s k  a u s t r y ae k i c h .
P r e s s e  p od a je  r o z ma i t e  w i a d om oś c i  z gaze t  p c s z t e ń s k i c h ; w s p o m i n a j ą  

o ne  o z w y c i ę z t w i e  pod B y s t r z y c ą ,  k t ó r ą  p r z y p i s u j ą  B e m o w i ;  d o n o s z ą  d a ­
le j ,  że G d rg e j  j u ż  w y z d r o w i a ł  a P er czc l  d o w o d z i  w  o k o l i c y  S z o l n o k u  gdz ie  
ś ciąga  po sp o l i t e  r uszen i e .  K o s z u t  op uśc i ł  l eszt  4 .  b.  m.  W  Czegled w y ­
szedł  p lak a t  z j e g o  p o d p i se m  d o n o s z ą c y m ,  że  w o j s k o  w ę gi e r sk i e  1.  Lipca 
za j ęł o  t w i e r d z ę  A r a d  i że s z t u r m  d o  T e m e s z w a r u  j u ż  się  rozpoczą ł .

W ę g r y .
N a d  raadz ia r sk i emi  s p r a w a m i  z a w i s ł y  c ie mno śc i  eg i ps k i e ,  t y l k o  K o s z u t
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w y s t ę p u j e  j ak  g w i a z d a  p r z y ś w i e c a j ą c a  , w s z ę d z i e  w i d z i a l n y  w  tej  c i emne j  

n o c y ,  g d y  t y m c z a s e m  G o r g e j  i D e m b i ńs k i  od c z a s u  do c z a s u  t y l k o  w y s t ę ­
p u j ą ,  a B e ma  p o s t a ć  j ak  b ł ę d n e  ś w i a t ł o  na b io tac h  u w o d z i  p a t r z ą c y c h ,  p o ­
k a z u ją c  s i ę  w s z ę d z i e  i n ig d z i e .  G ro t en h e l m p o w i a d a  w  s w y c h  b u l e t y n a c b ,  

ż e  g o  p o b i ł  w  B y s t r z y c y ,  Lu de r s  śc iga  g o  do S z e k l ó w  k r a i n y  i s i eka  na k a ­
w a ł y ,  J e l a c z i c o w i  z a w s z e  z w y c i ę s k i e m u  zdaje  s i ę ,  ż e  g o  śc iga  aż. w  b ł o t n i ­

s t e  uj ś c i a C i s s y ,  K n i c z a n i n  z nim w a l c z y  p r z e z  dni  1 4  p o d  T i t l e m  b ro n ią c  

m u  p rz e j śc ia  Ci s s y ,  T u r c y  b a w i ą  s i ę  z nim po  p r z y j a c i e l s k u  w  P a n c z o w i e  

O r s o w i c ,  dz i ennik i  w i e d e ń s k i e  w i d z ą  g o  w  K e c z k e m e t ,  S z e g e d y n i e  i jak  
w y m y k a  s i ę  z  K o s z u t e m  p rz e z  T u r c y ą ,  a b y  u jś ć  p o g o n i  s ł a w n y c h  A u s t r y -  

a k ó w ,  t y m c z a s e m  R u k a w i n a  j e n e r a ł  n a r z e k a ,  że  g o  B e m  o p a s u j e  c o r a z  ś c i ­
ś lej  w  T e m e s w a r z e ,  a Z a g r z e b  w i d z i  g o  j u z  śr ód  s w o i c h  m u r ó w  p o s p i e s z a ­
j ą c e g o  do  R i ek i  ( F i u m e )  i n a d b r z eż a  a d r y a t y c k i e g o .  B e m  z o s t a ł  bożk i em  

m i t o l o g i c z n y m ,  j e g o  c z y n y  us t a  p o w t a r z a j ą  w  dalek im w s c h o d z i e ,  po  g ó ­
rach  s i e d m i o g r o d z k i c h ,  w  B aDac i e ,  B a c z i e  i K i o a c y i .

A r t u r  G o r g e j  w i d n y m  j e s t  vvc w s z y s t k i c h  b i t w a c h  na z a c h o dz i e .  Jako  

B e m  p r z e d s t a w i a  ż y w i o ł  r u c h o m y ,  e l a s t y c z n y  p o l s k i e g o  d uc h a  r e w o l u c y j ­

n e g o , tak Gorgej  j e s t  p r a w d z i w y m  r e p r e z e n t a n t e m  w o j e n n y c h  M a d z i a r ó w ,  

p e ł e n  j e n i u s z u  i s z l ac h e tn o ś c i .  B e m  f a na t y z u j e  i o rg a n i zu j e  m a s s y  r ó ż n y c h  

n a r o d o w o ś c i  i p r o w a d z i  j c  na w ł a s n ą  r ę k ę  do  wa l ki ,  Go rg e j  t y p  z a w i e r a j ą c  
w  s o b i e  p o w s t a n i a  c z y s t o  m a d z i a r s k i e g o ,  o b u d z ą  p o w a ż a n i e  w  n i e p r z y j a ­
c i e l u ,  a s y m p a t y e  c a ł e g o  u c y w i l i z o w a n e g o  ś w i a t a .  D ę b i ń s k i  ze  s z t ab em  

p o l s k i m  j e s t  d ru gi m C a r n o t em  r e w o l u c y i ,  k i eruj e  o d w r o t e m  c a ł y m  w e w n ą t r z  
k raj u.  M a u r y c y  P e r c z e l  nac z e l n i k  p a r t y z a n t ó w  p r o w a d z i  k r z y ż o w c ó w  nad  

C i ss ą  po d  S z o l n o k i e m  , V e t t e r  s to i  nad kan ał em F r an ci s z k a  i z ag r aż a  J e l a ­
c z i c o w i  i S y r m i i ;  A u l i c h  w  1 G , 0 0 0  w o j s k a  r e g u l a r n e g o  i n i e p o l i c z o n y c h  

z a s t ę p ó w  k r z y ż o w c ó w  z m j e r z y ł  s i ę  j u ż  z  N u g e n t e m  nad P la t te ns s e .  V e k s e y  

i G a a l  d w a j  w y ż s i  i n ż y n i e r o w i e  d o w o d z ą  p o d  T e m e s w a r e m ,  Kl apka w  K o ­
m or n i e ,  G or g e j  bi ł  s i ę  w  t y c h  dni ach  pod W a i t z e n ,  R o s z ą  S a n d o r  na s k r z y ­

d łach  armi i  a u s t r ya c k i e j  o s i ad ł  w  b or u  b a k on in s k i m.
W e d ł u g  p r y w a t n e j  k o r r e s p o n d e n c y i  z  W i e d n i a ,  u d e r z y ł y  w  n o c y  1 5 -  

Li pc a  h u z a r y  i h o n w e d y  na g ł ó w n ą  k w a t e r ę  H aj na u a  tak n a g i e ,  że  z b i edą  
z d ą ż y ł a  u c i ec  cala ś w i t a  f e l dmar s za ł ka  z kassą .  P o d o b n e m i  w y c i e c z k a m i  

c h c e  z m u s i ć  G or g e j  g ł ó w n ą  armi ą do p o z o s t a w i e n i a  w i e l k i e g o  k o r p u s u  na 

o b s e r w a c y ą  K o m o r n a .  P a p i e r y  a u s t r y a e k i e  s p a d ł y  o  3  p rocent .  _ _ _

S i e  «1 m i o g i* ó <1
od końca siedmnastego wieku do przyłączenia  do Aus/ryi.

( X  i t e v u e  des D e u x  M ondes.)
(C iąg dalszy.)

D r o g a  w o j e n n a  idzie  b o w i e m  p r z e z  K s i ę s t w a  i B u c h a r e s t ;  z  W i e d n i a  

z aś  do  A d r y a n o p o l u  n a j p r o s t s za  d r o g a  p r z e z  Be lgr ad  i S e r b i ę .  Ż e g l u g a  na 

D u n a j u ,  k tóra  o t w o r z y ł a  W ę g r y  s p e k u l a e y o m  ha n dl u  i c i e k a w o ś c i  E u r o ­
p e j s k i e j ,  S i e d m i o g r o d o w i  n i e p r z y n i o s l a  tak i ego  p o ż y t k u .  W  O r s z o w i e ,  

os tatn ie j  f o r t e c y  W ę g i e r  na tureckie j  g r a n i c y ,  rzeka  od B e lg r a du  sz ła  p ro st o  
z  z a c h o d u  k u  w s c h o d o w i ,  o d pa rta  o s t a t n i emi  zrę b ami  g ó r  Ka r p ac k ic h ,  
z w r a c a  s i ę  nag l e  ku  p o ł u d n i o w i  i u n o s i  da l eko  od S i e d m i o g r o d u ,  prz.ez n i ­
s k i e  i z a w o d n i o n e  r ó w n i n y  W o ł o s z c z y z n y ’ , s tatki  p a r o w e ,  t o w a r y  i p o d r ó ­

ż n y c h  z a c h o d u .
J e d n a k o w o ż ,  c h o ć  S i e d m i o g r ó d  nie l e ż y  na n i cz y je j  d r o d z e ,  w n o s i ć  

z t ą d  nie  t r z e b a ,  że  ni c  z a j m o w a ł  w a ż n e g o  mi ej s ca  w  k w e s t y a c h  e ur op ej s k ic h ,  

c z e g o  h i s t o r y a  naj l epi ej  d o w o d z i .  P o  w s z y s t k i e  c z a s y  zac i ęc i e  s i ę  dob i ja no

0  p os i a d an i e  t eg o  kra j u.  N i e  s i ę g a ją c  j u ż  do Tr ajana  i w o j e n  z Dakami ,  

w i d z i m y ,  ż e  w  ś r ed ni k  w i e k a c h ,  s ł u ż y  za pole.  b i t w y  w s z y s t k i m  p o t ę ż n y m  

m o c a r s t w o m ,  p o ś r ó d  k t ó r y c h  l e ż y .  P o l a c y ,  T a t a r z y ,  W ę g r z y ,  T u r c y

1 C e s a r s c y ,  k o l e j n o  tę  kr a i nę  za l eg a l i ;  w s z ę d z i e  n ap ot ka ć  m o ż n a  ś l a d y  lub  
w s p o m n i e n i a  w a l k  i b i t e w  z  m i n i o n y c h  w i e k ó w .  N i e m c y ,  n a z y w a j ą c  T r a n ­
s y l w a n i ę  kraj em S i e d m i o g r o d ó w  ( S i e b e n  B i i r g e n )  dal i  ś w i a d e c t w o ,  że  g ra ł  
w i e l k ą  r o l ę  w  s tarc i ach  l u d ó w  w s c h o d u  i ś r o d k o w e j  E u r o p y .  S a m a  n a w e t

natura  p r z e z n a c z y ł a  g o  n i ejako  do  tej  rol i .  * )  J e s t  t o  rodzaj  n i ez mi e r ne j  

w a r o w n i ,  o pa sa n e j  g ó r a m i ,  k tór e j  w o j s k o  b ez k ar n ie  za s o b ą  z o s t a w i ć  n i e  

m o że .  P o w i e d z i e l i ś m y ,  że  n i c  l e ż y  na żadnej  z w i e l k i c h  l ini i  w o j e n n y c h ,  

ale t rzeba k o n i e c z n i e  s i ę  z w r a c a ć ,  o b l e g ać  j ą  i o p a n o w a ć ,  nim s i ę  dalej  p o ­
s tąpi .  Z t ą d  cala h i s t o r y a  i n i e s z cz ę ś c ia  tej kr a iny .

P i s a r z e  w ę g i e r s c y ,  u de r z e n i  tein p o ł o ż e n i e m ,  n a z y w a j ą  z a w s z e  S i e ­

d m i o g r ó d  f o r t e c ą  W ę g i e r ,  A r c e m  H u n g a r i a e .  K t o  ma w  r ę k u  S i e ­
d m i o g r ó d  w n e t  i W ę g r y  o w ł a d n i e  i d o w o l n i e  r z uc i ć  s i ę  m o ż e  na K s i ę s t w a  

na dduna js k i e .  R z u c i w s z y  t y l k o  o k ie m  na m a p p ę  t eg o  k r a j u ,  p r z e k o n a ć  s i ę

0 tern m oż na .
N a  krańcu b ł o t n i s t y c h  r ó w n i n ,  k tó r e  s i ę  c i ą g n ą  m i ę d z y  D u n a j e m  a Ci ssą ,  

g r u n t  p o d n o s i  s i ę  z w o l n a ,  g ó r u j e  s t o p n i o w o  i w z b i j ą  do  w y s o k o ś c i  n i e r e ­
g u l a r n y c h  o d n ó g ,  k tór e  K ar p a t y  tu i o w d z i e  rz u ca ją  z  g ł ó w n e g o  ł a ń c u c h a  

s w o j e g o .  T e  g ó r y  w  n i e ł ad z i e  n a g r o m a d z o n e  i w y s o k i e  d o l i n y  w  n i c h  z a ­
w a r t e ,  t w o r z ą  p ł a s z c z y z n ę  ma ją c ą  o k o ł o  3 0 0 0  mil  o b w o d u .  G d y b y  

z w i e r z c h o ł k a  k t ó r e go  z n a j w y ż s z y c h  s z c z y t ó w  m o ż n a  o bj ąć  o k i e m  całą  tę  

k r a i n ę ,  w y d a ł a b y  s i ę  j a k o  w z b u r z o n e  m o r z e ,  k t ó r e g o  b a ł w a n y  w i c h r e m  

s p i ę t r z o n e ,  to w z n o s z ą  g r z b i e t y  z i e l o n e  p i a n ą ,  to z n ó w  r o z p ad a ją  s i ę  w  b ró -  

z d y  j a s k r a w o  -  z i e l o n e ;  na p o ł u d n i u  i na w s c ł i o d z i c  a c z ę ś c i ą  i na p ó ł n o c  
ł a ń c u c h  K a r p a t ó w  otacza ten k r a j ,  j a k b y  w a ł e m  p r o s t o p a d l e  c i ę t y m .  Ki lka  

n i e l i c zn y ch  p r z e j ś ć ,  p o t o k a m i  w y b i t y c h ,  s t a n o w i ą  w y ł o m y  w ś r ó d  t e g o  

m u r u.  N a j s ł y n n i e j s z e  z  t y c h  pr z e j ść  s ą :  z B y s t r y c y  do  M o ł d a w i i ,  z  T e -  

m e s z  do  W o ł o s z c z y z n y ,  n ie da l eko  od K r o n s z t a d u ,  p rze j śc i e  C z e r w o n e j  

w i e ż y ,  m i ę d z y  H e r m a n s z t a d e m  i B u c h a r e s t e m  i n a k o n i e c ,  Że la zna  brama  

w i o d ą c a  z  d o l i n y  Ha ce g u  do  n i ż s z y c h  W ę g i e r .
T o  w z n i o s ł e  p o ł o ż e n i e  daje p o c z ą t e k  z na cz n ej  l i czbie  r z e k ,  z  k t ó r y c h  

n a j w i ę k s z e :  M a r o s l i ,  S z a m o s h  i A l u t a  w  o b e c n y m  s t an i e  l e d w i e  s p ł a w n e .  

J e d n a  t y l k o  M a r o s c n  p ł y n i e  w  k i er u n k u  o g ó l n e g o  n a c h y l e n i a  ku  W ę g r o m
1 p o d  O s i e k i em  w p a d a  do  C i s s y .  D r u g i e  zaś  p r z e c i w n i e ,  sk rę c an e  n a p o t y -  

kaneini  p r z e s z k o d a m i  i z m u s z o n e  p ł y n ą ć  ł o ż y s k i e m  po  k r ę t y c h  d o l i n a c h , w y ­

b i egaj ą  z  S i e d m i o g r o d u ,  p i e r w s z a  ku  p ó ł n o c y ,  dr ug a  ku  p o ł u d n i o w i .  A l u t a ,  
w y t o c z y w s z y  s w e  w o d y  p r z e z  c i asne  w ą w ó z  C z e r w o n e j  w i e ż y  i po  r ó ­
w n i n a c h  W o ł o s z c z y z n y ,  w p a d a  d o  D u n a j u .  C z ę s t o  takż e  p o ś r ó d  t y c h  

s p a d k ó w  i u r w i s t y c h  b r z e g ó w  o d p i e r a n e ,  z w r a c a n e  w o d y ,  n i e  z n a j d u j ą c  

ż a d n e g o  n a t u ra l n eg o  u j ś c i a ,  t w o r z ą  g ł ę b o k i e  j e z i o r a , k tó r e  z  z a d z i w i e n i e m  
n a p o t y k a m y  na w i e r z c h o ł k a c h  g ó r ,  a nadają  o n e  k r a j o b r a z o w i  d z i w n e  w e j ­
rz en i e .  O d w i e c z n e  d ę b y ,  s o s n y ,  b u k i ,  p o k r y w a j ą c e  j e s z c z e  g ó r y  S i e d m i o ­
g r o d u ,  k ą p i ą  s w e  k o r z e n i e  w  t y c h  s p o k o j n y c h  w o d a c ł i .  N i e z l i c z o n e  pta-  
s t w o  g n i e ź d z i  s i ę  w  g ł ęb i  t y c h  us t roni .  K i e d y  p o dr ó ż n i k  z m o r d o w a n y ,  na  

s c h y ł k u  dnia  d os t a n ie  s i ę  nad które  takie  j e z i o r o  w ś r ó d  p u s z c z y  z a b ł ą ka n e ,  

rozbi ja  n a m i o t  na j e g o  b rz e g u  i p u sz c z a  k o n i e  na p a s t w i s k o  p o d  l a s e m , a ł o w y  

i r y b y  w n e t  mu  p o k a r m u  d o s t ar c z ą .  J e d n a k o w o ż  h a ł a s ,  k t ó r y  w t e d y  z a ­
k ł ó ca  p o w s z e c h n ą  c i s z ę ,  ś c i ą g a  j a k ą  k o c z u j ą c ą  r o d z i n ę  c y g a n ó w ,  na w p ó ł  

n a g i c h ,  s k r y t ą  w  c z a charac h  i o s t ę p a c h ,  tak w i ę c  i dz i ki ch  n a w e t  nie  b r a ­
kn i e  tej s c e n i e ,  k tóra  m o ż e  na le ż e ć  raczej  do  n o w e g o  niże l i  do  s t a r e g o  
ś wi a t a .  A l e  dla nas  A m e r y k a  ni e  ma pr z e s z ł ośc i .  Ż a d en  o br a z  c h w a ł y  lub  

t ę s k n e  s p o j rz e n i e  ni e  w i ą ż e  s ię  dla jej  k r a j o w i d ó w  i s k a l ;  nic  tam nie  p r z e ­

m a w i a  do  serca ani  do  d u s z y  c z ł o w i e k a ;  p u s z cz e  jej  p a t r z y ł y  t y l k o  na o d ­

w i e c z n e  w o d o s p a d y ,  na w o j n y  a lbo  na mi łos t ki  dz i ki ch  z w i e r z ą t  i dz i k i ch  

z w i e r z ą t .  P r z e c i w n i e  w s p o m n i e n i a  c z ł o w i e k a  i s y m p a t y c z n y  ślad j e g o  p o ­
b y t u  i p r z e j ś c i a ,  w s z ę d z i e  s ą  w y c i ś n i ę t e  w  nasze j  starej  E u r o p i e :  t o  d o m  

o j c z y s t y ,  w  k t ó r y m  pomar l i  nas i  o j c o w i  i bracia,  c o  nas  w  ż y c i u  p o pr z e d z i l i ,  

w s z ę d z i e  p a m i ę ć  ich z n a j d u j e m y ,  s c e n y  p r z y r o d z e n i a  o ż y w i a j ą  s i ę  dla nas  

ich  r a d o ś c i ą ,  ich c i er p ie n ia mi ;  a t a j e m n i c z y  w ę z e ł  p o k o l e ń ,  j ak  ł a ń c u c h ,  

p o  k t ó r y m  p ł y n ą  n i e w i d z i a l n e  s t r u m i e n i e ,  ł ą c z y  krótki  d z i eń  n a s z e g o  i s tni e ­
nia ze  w s z y s t k i c m i  p o p r z e d n i e m i  w i e k a mi .  (da l .  c iąg  nas t . )

*) N azw isk o  to w y p ro w ad z a ją  od s iedmiu w odzów  w ę g i e r s k i c h , k tó rz y  
k ra j  ten zd o b y l i ,  a lbo  od siedmiu miast czyli  g ro d ó w ,  za łożonych  tam przez  
Sasów  podczas niem ieckie j  k o lo n iz a c j i .

O B W IE S Z C Z E NIE.
Pomnożenie choroby i umierających w Odo ton 

i w niektórych innych domach ulicy Piekarskiej 
w  miejscu nabawiło od kilku dni publiczność 
niespokojności. Nie można wprawdzie zap rze ­
czać, że cholera na teraz lak te ścieśnioną oko­
licę miasta zacięto zwiedziła. Podpisana kom ­
in issya ciągle o obrocie lej choroby pewnie 
uwiadomiona, może jednak uspokojące oświad­
czenie dać, że do dzisiejszego dnia cholera się 
jeszcze tylko pojedynczo okazuje i dosyć mocy 
widać nic ma, aby się na prawdziwą epidemią 
wykształcić, i że jedynie (akie osoby napada, 
które przez naziębuicuie samocbcące, używanie 
kartofli i owocu niedojrzałego, nie wstrzemięźli­
wość w jedzeniu i piciu, a osobliwie przez za 
niedbanic biegunki, która się zw ykle  przed cho­
robą  objawia i natychmiastowej pomocy lekar­
skiej wymaga; lecz bynajmniej czerwonćm i 
gorące'm winem, borówkami itd. tamowaną być 
nie ma i nie może.

Poznań, dnia 20. Lipca 1849.
K o m m i s s y a  z d r o w i a .

SPRZED A Z K O N IE C Z N A .
Sąd powiatowy w Poznaniu, wydziału Igo, 

spraw cywilnych.
Nieruchomość k o w a l a  F r y d e r y k a  W i l ­

h e l m a  R a d e i k c  i legoż żony B a r b a r y  
z G e n s l e r ó w  tutaj na Sl. Marcinie pod liczbą 
291. położona, oszacowana na 12,317 Tał 5sgr. 
7 fen. wedle laxy, mogącej być przejrzanej wraz 
z wykazem hypolecznym i warunkami w Rcgi- 
straturze, ma być d n i a  7. G r u d n i a  1849 . r. 
przed południem o godzinie 11. w miejscu zw y­
kłem posiedzeń sądowych sprzedana. 

Niewiadomi z pobvtu wierzyciele :
1) J  an S z a  m b o r s  k i i tegoż żona J u l i a n n a ,
2 )  Nadkommissarz pocztowy K r a m e r  łub ich 

sukcessorowie,
zapozywają się niniejszem publicznie.

O B W IE S Z C Z E N IE .
Termin do wydzierżawienia wsi O r p i s z e w -  

ka  w powiecie Płeszewskim na dzień 30. Lipca 
r. b. wyznaczony, niniejszem się znosi.

Poznań , dnia 13. Lipca 1849.
D y r c k c y a  P r o w i n c y a l n a  Z i e m s l w a .

Z A W I A D O M I E N I E .
S za n o w n y c h  g o sp o d arzy  d o m ó w  zawiadomiam  

niniejszem, iż zad z ierzaw szy  tu na S r o d c e  p od  
N r .  47. m istrzostw o z w szelk iem i do  tego słuźą-  
cemi praw am i, każe przez ludzi moich czy śc ić  
w sze lk ie  k loak i ,  i to za mierną cenę.

P o z n a ń ,  dnia 20. Lipca 1849.
F r a n c i s z e k  Hc i c h e I .

Cei*y tar g o w e
w  mieście

P o z n a n i u . od
T»1 *81.fen.

do
len

Pszenicy szefel . . • • 2 6 8 2 15 7
Zyta . .............................. -  28 11 I 3 4
Jęczmienia ............................ -  20 — — 26 8
O wsa . di. ■ • • • • - 1 7 !  9 — 20 —
T atark i  d t ...................... -  26 8 1 1 1
G rochu  . d t ........................... ll l  l l 5 7
Ziemniaków d t ....................... — 15! 7 17 9

— 18 — 22 - -
Słomy k o p a ...................... 4 — !— 4 10
Masła garniec . . . l  10 - 1 13 9
Spiritusu beczka 120 kw. 80£ Trail. 15TV - 1 5 ł laL

l)n ia  18. Lipca 
1849. r.


